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PARYŻ. 9.1. — Tel. wł. — Naj­
w iększy oszust naszych czasów. 
Sasza  Stawiski, uniknie rak sp ra ­
wiedliwości. Dziś w nocy zn>arł on 
wskutek rany odniesionej podczas 
zamachu samobójczego.

Policja francuska, jak to wczoraj 
doneśiiśm y. natrafiła na jego ślad 
w  miejscowości Servoz w Sabaudii. 
Stwierdzono, iż p rzebyw ał tam. 
za.imu.iac tam cała  willę. od 1 do 4 
stycznia. Potem gdzieś znikł. Trop 
odnaleziono w Chamonix. Oszust za 
mieszki wał Luksusowa willę. Kilka 
nieostrożnych posun ęć zdradziło 
miejsce jego pobytu. Nie pomógł 
mu nawet fa łszyw y paszport, k tó­
rym sie posługiwał.

W czoraj w południe urzędnicy po 
licyini otoczyli willę. Kilku agen­
tów przeskoczyło mur i zapukało 
d£> drzwi wielkiej werandy. Gdy 
r  kt nie odpowiedział, ieden z agen 
tów  rozbił szybę i dosfai się do 
w nętrza. W  tei samej chwili rozle­
g ły  się strzały. Za ich odgłosem po 
bcianci podążyli do jednego z poko 
jów . gdzie znaleźli Stawiskiego nie 
przytomnego, leżącego w kałuży 
krwi. W ezw any  lekarz s tw  erdził 
s tan  beznadziejny. Stawiski, nie od 
zy sk aw szy  przytomności, zmarł w 
ciągu nocy.

Niektóre dzienniki francuskie z 
nieufnością odnoszą sie do komuni 
katu  pol cyinego. orzedstawiaiacego 
d ram atyczne  zajście w willi w  ten 
sposób, a samobójstwo Stawiskiego 
nazvw aja  ..tak zwanem  samobój­
s tw em ".

Miedzy wierszami w yczy tać  moż 
na. że Stawiskiego raczej zastrze­
lono.

Prasa twierdzi, że śmierć Stawi­
skiego nie jest równoznaczna z li­
kwidacja afery bajońskiej, tak. jak 
sam obóistwo barona Reinaca nie 
stłumiło skandalu oanamsk:ego. a 
samobójcza śmierć płk. Henry'ego 
nie zatuszow ała afery Drevfussa.

Niemniej jednak po jego śmierci 
ś ledztwo będzie bardzo utrudnione. 
S taw  ski cieszył sie wielkiem zau­
faniem w wyższych sferach francu 
skich i posiadał wielkie stosunki, 
jakiemi mało kto może się pochlubić 
Na Riwj'erze. w Paryżu. czv w Biar 
ritz znany był powszechnie pod 
imieniem Sasza. w idywano go na 
wszystkich światowych torach wy 
ścieow ych w' naileoszem towarzy- 
s tw e .  zawsze staw ał w najwy­
kwintniejszych hotelach Sam był 
u rodziw y a swemi manierami przy 
pominął księcia wschodniego In­
te resy  iego bvły  bardzo rozległe 
B ył w ciągu swego awanturnicze­
go ży c ;a w 'aśc ic ’elem lombardu 
kilku sklettów jubilerskich, teatru 
imoresarjem. zawodowym  szule­
rem. za’ozycielem oszukańczych 
przedsiębiorstw. mic.iatorem wiel­
kich robót publicznych. bchwia- 
rzem. pożyczającym pien:adze na 
wysoki procent, wreszcie właści­
cielem staien wyścigowych Korne 
Staw iskiego nie startowały jednak

nigdy pod iego nazwiskiem. lecz 
pod firma znanego w Paryżu  człon 
ka tamtejszej koloni' obcokrajow­
ców Senora Dorny de A'zua

W  ub egłym  roku konie Stawiskie 
go. oozostaiace pod piecza słynnego 
trenera Rocha Filippiego. zdobyły 
wiele pierwszych nagród szczegół 
nie na torze w Longchamps. W y­
ścigi tednak przynosiły zbyt małe 
dochody, to też Stawiski założył w 
Le Touquet. Biarritz i Cannes 
w e lk ie  sklepy jubilerskie, gdzie 
bogate dam y zastaw iały  zazw y­
czaj swe klejnoty.

Powiernik iego. Rumun, p row a­
dzący sklep w Cannes. pewnego 
dnia przepadł bez wieści wraz z 
klejnotami wartości półtora milio­
na franków. Niezbyt dobrze powo­
dziło mu sie także w B:arritz. 
gdzie z a m e rz a ł  założyć zakład 
kredytow y, podobny do Credit Mu 
nicipal w Bayonne. Niewiadomo z 
iakich przyczyn, poczęto mu niedo 
wierząc, a nieufność doszła do te­
go stopnia, że zabroniono mu przez 
pewien czas nawet wstępu do miej 
scowego kasyna.

W  pewnym okresie próbował 
S taw  ski rozwinąć swa akcję w 
Wiedniu, jednak próby wkręcenia 
się w zaufanie kierowników wiel­
kich instytucyj bankowych w A u­
strii nie powiodły się. N e  udało 
mu sie również nawiązać bliższych 
stosunków z arystokracją  austria­
cką.

Jedynym  sukcesem było zapo­
czątkowanie sp raw y  przejęcia op- 
ranck'ch oretensvi m agnatów w ę­

gierskich, k tóra  to aferę w kilka 
m esięcy później przeprowadził.

Z Londynu donoszą, iż oszust o- 
kradł na 300.000 funtów jeden z 
wielkich banków angielskich, uzy­
skując od niego nożvczkę dla jedne 
go z państw  południowo-wschod­
niej Europy i daiac pod zastaw bez 
wartościowe papiery, „Echo de P a ­
ris" przynosi wiadomość z M adry­
tu, że i tam Stawiski próbował 
szczęścia.

Na gościnnych występach w 
Hiszipanji rzucił projekt założenia 
rolniczego banku kredytowego z 
kapitałem 500 miljonów pesetów, 
przyczem sam miał wpłacić 50 mil 
10 nów.

W szystkie dokumenty b y iy  już 
przygotowane, gdy  jeden z człon­
ków nlcutworzonęi jeszcze rady 
nadzorczej, przeczuł oszusta w Sta 
w sikim i zażadał natychmiastowej 
w yp ła ty  udziału. Za nim poszli in­
ni. a Stawiski czemprędzei opuścił 
stobce H'szoanii.

Przygotowania
do strajku

ŁÓDŹ, 9. 1. — Tel, wt. — Jak się do 
wiadujem y. przygotow ania do ju trze j­
szego jednodniowego strajku  po wszech 
nego w Łodzi zosta ły  już praw ie za­
kończone.

Na wiecu urządzonym  przez zw iązki 
klasow e p rzy jęto  szereg rezohicyj, 
w zyw ających ogól robotniczy do po­
rzucenia w środę p racy  we w szystkich 
gałęziach przem ysłu. D otychczas za­
deklarow ały swą solidarność ze s tra j­
kiem związki klasowe, zw. „P raca" , 
Chadecja, kartel, a także ZZZ. Te o- 
s ta tnie związki, jak  się zdaje, ju tro  
strajkow ać nie będą. łecz swą akcję 
protestacy jna przeprow adza oddzielnie

W dniu ju trzejszym  stanąć m ają w 
Łodzi także tram w aje. Nie jes t jesz­
cze jasne, jak zachow ają się pracow ­
nicy tram w ajów  podmiejskich. Robot­
nicy elektrowni strajkow ać nie będą, 
natom iast gazow nicy zgłosili swój ak­
ces do akcji straikow ej O kręgow a ko­
m isja zw. zawodowych w Łodzi czyni 
starania w kierunku objęcia strajk iem  
całego łódzkiego okręgu przem ysłow e­
go.

Afera C2y prowokacja?
Z  akcji antykatol ick iej  w N e m c z e c h

BERLIN. 9.1. — W  sprawie d y ­
rektora seminarium katolickiego 
we Freising - Rossbergera. k tóry  
przed kilku dniami skazany został 
przez sąd na 8 miesiecy więzienia, 
zaszedł nieoczekiwany zwrot. W e­
dług komunikat-' policyjnego g 'ów  
ny świadek oskarżenia, prefekt 
Marti, znikł bez śladu.

Poti-Ma polityczną otrzymać mia

ła przytem informacje, że w  ko­
łach katolickich Hartla uznano za 
zdrajcę spraw  kościoła i w anoni­
mowych listach w zyw ano go do 
pope'nienia samobójstwa pod groź 
bą zabójstwa.

„Voelkischer Beobachter" zapo­
wiada bezwzględne wystąpienie 
przeciwko rzekomym autorom tych 
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Niebywała karjera aferzysty Baumana
NaureKawszy świadek n»e z a w ił się

na oroces @ naradowych social stów
W  uzupełn ien iu  nasze] w c zn ra lsz e ! d n ™  t I  >vci,i ■>  -----------  ...__...  ...........................W  uzupełnieniu nasze] w czorajszej 

w iadomości o procesie narodow ych so 
cjalistów , k tó ry  zapew ne w yśw ietli 
czy toczy ły  się rozm ow y o finansowa 
niu tego ruchu w Polsce przez p artię  
hitlerow ska Niemiec, dow iadujem y się, ; 
iż w ystępuje w tej spraw ie w charak- i 
te rze  pośrednika hitlerow ców  aferzy- ' 
sta Bauman, przed pew nym  czasem  ! 
przem usow o w ysiedlony przez w ładze i 
polskie jako uciążliw y obcokrajow iec. :

Baumann by ł bohaterem  licznych a- ! 
fer w Polsce i pom ysłow ość Jego by- | 
ła w  Istocie zadziw iaiaca.

Po przejęciu Ś laska przez Polskę, 
piastow ał jako Niemiec (!) stanow isko 
dyrek to ra  w szystkich spółdzielni ślą­
skich sto jących pod egida NPR.. k tóre 
znajdow ały  sie w ów czas w pełnym 
rozkw icie i rep rezen tow ały  badzo wiel 
ki m ajatek. Pod rządam i Baum ana spół 
dzielnie te poczęły sie rychło  chylić ku 
upadkow i on sam jednak i ci. k tórych 
w te m achinacje w ciągnął w yszli z tej 
im prezy z  grubszym  groszem.

P ozostaw iw szy zrujnow ane spółdziel 
nie. Rauman rzucił sie w  w ir różnych 
kom binacyj, dających  mu sporo, bo 
sięgających niejednokrotnie setek ty­

sięcy zł. zyski, a przynoszące s tra ty  
osobom je finansujących.

W  czasie naprężonej sy tuacji w prze 
m yślę w ęglow ym  Polski w grudniu 
1931 i styczniu 1932 Bauman grasuje 
na teren ie  Anglii, gdzie zbiera składki 
na rzecz stra jku  górniczego w Polsce.
_ Anglicy, zby t późno rozjen łow aw szy  

się co do osoby Baumana, zadowolili 
, się tylko przym usow em  w ydaleniem  
| go z kabza nabita funtami, tuszując sa 

mą aferę zbiórkow a, 
j Po dojściu do w ładzy H itlera w Niem 
j czech, Bauman w ydostaje  jakimś, je ­

mu tylko znanym  sposobem, list pole­
cający  od min. G oebbelsa i p rzystępu­
je bez grosza do organizow ania w 
Polsce tow arzystw a, m ającego zapo- 

i czątkow ać w spółprace gospodarczą 
niem iecko-polska, i dociera w W arsza 

i w ie do wielu w ysoko postaw ionych 
! osób.

W pore na szczęście zdem askow any 
znika z bruku stolicy i chroni się na 
Śląsk, gdzie stale p rzebyw ał.

W  nt ędzyczasie prow adzi jednak 
rozm ow y na tem at o tw arcia  w  Polsce 
generalnego przedstaw icielstw a firm y 
rek lam ow ej Rudolf Mosse. k tóre w 
drodze zapewnienia wydawnictwom

polskim dużych korzyści materjalnvcfi 
z ogłoszeń f n  . n iem ieckch miałc 
w pływ ać na złagodzenie tonu prasy  
polskiej w stosunku do zagadnień n ie­
mieckich.

Podobno w rozm ow ach z przyw ód­
cą narodow ych socjalistów  polskich 
mec. Kozietulskim z Sosnow ca leg ity ­
m ow ał sie rzekom em  upow ażo en/era 
n iem ieckiego w ydziału propagandy. 
R ównocześnie oferow ał szeregu dzien 
nikarzom  polskim stanów  sko k ierow ­
nika dz afu polskiego przy  R eichspres- 
se-Amt w Berlinie, k tó ryby  miał do­
prow adzić do porozum ienia prasow ego 
n em 'ecko-pohkiego i w entylow ał m o i 
liw ośc' w ydaw ania w W arszaw ie nie­
mieckiego pisma pro-hitlerow skiego.

O dgłosy jego m achorek przenikne’y  
do _ w ładz, k tóre spow odow ały w yda­
lenie tego n ezw ykłe pom ysłow ego 
aferzysty .

Na rozpraw ie obecnej odpadną w ięc 
bardzo ciekaw e jego zeznan a.

W  zw iązku z posługiwaniem się 
przez Baumana w swoich aferach naz 
wiskam i osób o ł cjalnych sfer rząd zą ­
cych z Niemiec, m iał on po p rzybyć  u 
do R zeszy zostać aresztow any I o m - 
dzony w obozie koncentracyjny*
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Zastanówmy sfe troche...

Rynsztoki miekiem płynące
Rynsztokami Chicago płyną bia­

łe  strumienie. Dziesiątki tysięcy  
fitrów mleka w ylano do-kanałów , 
zatopiono w rzece wraz z transpor 
tuiaccnii je samochodami. Zorgani 
Zowane drużyny w rogów  mleka 
rzucają się z iurja na bańki zaw ie­
rające życiodajny płyn i jakgdyby 
:w obłąkańczym jakimś szale nisz­
czą cenny biały produkt.

Miliony butelek szklanych i tek­
turowych. do których wyciągają 
słe  rece wynędzniałych dzieci mil­
ionów amerykańskich bezrobot­
nych, zamieniono w  sterty tłuczo­
nego szkła i kupy podartej tektury 
zbroczone obilcie mlekiem.

Zdawałoby sie. że czynu takiego 
m ogły chyba dokonać jedynie hor­
d y  szaleńców, którzy obeZwładniw  
sz y  dozorców w yrw ali sie na wol­
ność z jakiegoś olbrzymiego domu 
.wariatów.

Ale o takim buncie nikt w  Chi­
cago nie słysza ł! W szyscy nato­
miast w'iedza o  walce nieprzebie- 
rajacych w środkach iarmerów  
przeciwko istniejącym cenom mle­
ka. Produkcja podobno sie nic o- 
płaci. mleczarze stoją o  krok od 
bankructwa, taki w iec obrali sobie 
sposób, by zaprotestować przeciw  
ko wiążącemu ich zachłanne ape-

Pełna tabela
wczorajszego ciągnienia loterji

L
Zl. 5.000 na n-ry: 59530 7929o.
Zl. 2JM  na n-ry: 3006 19021 23027 

27875 29686 31401 40692 49388 53077
60-161 64450 75tMO 81644 94544 96961
127499 130139 131280 142823 143144
Q49004

7.1 1.000 na n-ry: 25579 32323 35986 
36545 38619 40069 46392 46714 50044
50858 51996 54976 55150 59866 61195
61534 65632 73973 74839 75233 75319
77053 82524 84524 85064 91180 92501
96407 98785 99494 103119 108407 116346 
120186 122658 131494 141046 151074 
.162868 168930.______________________

LOSY IV-EJ KLASY
są jeszcze do nabycia 

w  Szczęśliw ej Kolekturze 
K A F T A L A

Katowice, id. św. Jana i6 — Król. Hu­
ta. Wolności 26.

Tani padł pierw szy milion i
II.

Zł. 20.000 na n-ry: 123593 162957.
Zł. 15.000 na n-ry: 4146 21417.
Zł 10.000 na n-ry: 29851 67700.
Zł. 5-000 na n-ry: 31962 61245 76985 

434770 167144 
Po 2.000 zl. na rt-ry: 4081 4631 6861 

'11685 32717 34619 52100 82810 84990 
95802 97153 97277 1657)51 145413 161127 

Po 1.000 zl. na n-ry: 6802 8601 14155 
17270 19435 39757 41542 41732 40803 
444S4 45S64 51890 54408 59449 6 )606 
62129 64171 68HM 69702 70636 71/92
85457 88510 97262 100821 106103 110806 
113687 124236 131086 135781 141595
142960 152955 161552 167673,

Dalszy ciąg na stronie 6-ei.
< —  ----------------

Pogoda
Pom orze. W  eikopotska. Polska śród 

Iow a . w yżyna Małopolska, Śląsk. Pod 
hale i Tatry: chmurno 1 mglisto z
przeludnieniami w ciągu dnia. Tem­
peratura bez znacznych zmian. Umiar 
kowane wiatry z kierunków zachód 
n ch.

Pozostałe dzielnxe: przeważnie po­
chmurno i mglisto, miejscami drobne 
opady. Lekki mróz. Umiarkowane 
Wiatry południowo-zachodnie.

ty ły , e*y też słuszne żądania cen­
nikowi.

Trudno oczyw iście wnikać w  to, 
czy majg słuszność, c*v też jej nie 
maja- w każdym razie dzika nisz­
czycielska orgja obraża poczucie 
zdrowego sensu i moralności spo­
łecznej.

Farmerzy miotający sie w jakimś 
wariackim tańeu, brnący po kostki 
w  potokach mleka- wydaja sie ia- 
kiemś apołikapłyeznemi bestjami, 
dażacemi do zagłodzenia dzieci cu 
dzych i własnych.

W Ameryce w szystko sie dzieje 
w  rozmiarach olbrzymich, w szyst

Cele i zadań a Polskiego Komitetu
Propalestyńslriego

Wobec z at o zerwa w dttru 8-ym b. tn. 
polskiego komitetu propaiestyńskiego, 
zwróci! się przedstaw ciel Ajenoji ,.ls- 
kra“ do stojącego na jego czele preze 
sa komisji spraw zagranicznych sena­
tu, p. Zdzisława Lubomirskiego o spre 
cyzowan e celów i zadań komitetu.

— Założyliśmy kom tet propatestyń- 
ski — oświadczy! p. Lubomirski — 
i jak wńadomo, zostałem powołany na 
prezesa tej instytucji. Pozateni w 
skład prezydiom wszedł gen. Kwaś­
niewski, b. min. prof. Kętrzyńsk, prof. 
Rostafiński i autor dzieła p_ Ł „Przez 
Palestynę i Syrię4* P. Janusz Makar­
czyk.

— Komitet został założony w rezul­
tacie rozmów, jakie prezydent Nahum 
Sokołów przeprowadził z prezesem 
L g Morskiej i Kokmjakiej gen. OrKcz- 
Dreszerem i ze mną. Komitety tego ro 
dzaju istnieją we wszystkich więk­
szych państwach. W Ameryce na cze 
Je takiego komitetu stoi’ sen. Borah, 
we Francji należał do komitetu zgasły 
prezydent Doumcr, a dziś należą doń

1:*

pp. Po ncare, Herriot i wielu innych, 
w Angiji zasiada w komitecie bohater 
ostatniej wojny lord ABenby.

— Komitet propalestyński nie jest 
organizacją polityczną. Interesować 
nas będzie Palestyna jako całość i roz 
wój wszystk ch narodów ją zantieszku 
jąeych. Stojąc na gruncie spraw mię­
dzynarodowych z uwagą śledzić bę­
dziemy postępy przy budowę Żydow­
skiej Siedziby Narodowej, przew idizia 
nej w deklaracji Bałfotira.

— Palestyna interesuje nas, jako 
kraj c eh a wy dla naszych uczonych i 
pisarzy, jako rynek zbytu, jako miej­
sce dokąd wyern growało z Polski prze 
szło sto tysięcy Żydów, wreszcie in­
teresuje nas. Jako katolików, jako kraj, 
gdzie znajdują się miejsca święte dro- 
g e naszym sercom.

— Jestem przekonany, że powsta­
nie komitetu propalestyńskiego przy­
czyni się do zacieśnienia stosunków 
kulturatoych pomiędzy dwoma odległe 
mi krajami — Potską i Palestyną.

: (  -

Tłumienie powstania
w Chinach

SZANGHAJ, 9.1. — Urzędowo do 
noszą, że wojska rządowe dotarły  
do punktu na rzece Min położone­
go o 25 mil od Fu-Czeu. Zajęcia 
Fu-Czeu należy się spodziewać w 
najbliższym czasie. Przyw ódcy 
powstańców zbiegli już podobno

do Czang -  Czoti, pozostawiając 
gen. Tsai-Tirag-Kai dla obrony Fu- 
Gzeti. Lutłnośó tego miasta o g a rn ie  
ta jest paniką, wszystkie sklepy są 
zamknięte, a ruch całkowicie za­
marł.

Hitlerowcy zapominają
że dadzą sobie radę z Doilfusem

BERLIN, 9.1. — Dzienniki nie­
mieckie, donosząc o ostatnich za­
rządzeniach rządu austriackiego 
przeciwko narodowym socjalistom, 
w ogłoszonych komentarzach za­
powiadają ich fiasco. ..Deutsche

Zeitung44 pisze, że rząd Dolliussa 
nie osiągnie swego celu. narodowi 
socjaliści dowiedli bowiem już, że 
nie cofną się przed żadnem niebez­
pieczeństwem.

Makabryczna katastrofa
Z a w a le n ie  s ę c m e n ta r za

LONDYN. 9. 1. — Tel. wł. — Na 
cmentarzu w Londonderry, gdzie 
spoczywają zwłoki kilku świętych 
irlandzkich, wydarzyła się wczoraj 
niesamowita katasłroL . Wieiki 
mur. podtrzymujący teren cmenta­
rza kościoła Long Tower, wznoszą­
cy  się na wysokość 9 metrów nad 
poziomem ulicy, runął nagle na

przestrzeni 15 mctrówr. Pozbawio­
ne oparcia masy ziemi, runęły na 
ulicę wraz z czaszkami ludzkiemi i 
szkieletami oraz deskami rozbitych 
trumien.

Kilka osób. przechodzących uli­
cą. zostało poranionych odłamkami 
rozbitych nagrobków.

• t -

Na sfabym lodzie
K a t a s t r o f a  a u t a  F o x a

BERLIN, 9.1. Z miejscowości 
bawarskiej M um ara donoszą, że 
samochód tow arzystw a filmowe­
go Fox, k tóry  miał rozpocząć 
zdjęcia niemieckiego treningu olirn 
pilskiego na jeziorze Sfaffelsee, za

tonął z powodu załamania sie lo­
du. Szofer zdążył wyskoczyć 
przez okno. Po kilku sekundach 
samochód poszedł na dno w miej­
scu. gdzie głębokość wynosi 13 
metrów.

ko Ra olbrzymią skalę, to też i nę- 
dza amerykańska ma wymiary nie 
słychane. Z jedne}, strony widzi 
s|ę  niezliczone tłumy wygłodnia­
łych bezrobotnych z drugiej p ły­
nące rynsztokami mleko 1 Cóż za  
potworne zestawienie.

Sa żołądki spragnione pożyw ne­
go płynu, płyn ten produkuje się 
w  ilościach dostatecznych, ale nie 
znajdzie się nikt, ktoby potrafił 
udostępnić nędzarzom jego naby­
ci®.

Szwankuje zatem rozdział dóbr 
doczesnych producenci i spożyw ­
cy nie moga znaleźć drogi do sie­
bie. Nie jest to niestety zagadnie­
nie w yłącznię amerykańskie. Cały 
św iat szuka wyjścia z podobnej 
matni.

Czy I u kogo ją znajdzie?
Ten kto powstrzyma strugi mle 

ka płynące rynsztokami, kto nie 
dopuści bv tam się dostaw ały, a  
uczyni tak, by spełniały sw e prze 
znaczenie odżywiania głodnych, 
wart będzie pomników w e w szyst 
kich miastach świataj  _

Katastrofa
na d w o r c a

LONDYN, 9.1. Z Tokio rodcho 
dgą szczegóły o katastrofie no 
dworcu kolejowym w Kioto, pod­
czas transportu rekrutów. P raw i 
zaryezny dworzec kolejowy zawa 
lił się pod naporcm ogromnych 
tłumów, które żegnały odjeżdża­
jących .

W ytw orzyła słe panika, która 
przybrała wielkie rozmiary 67 o- 
sób poniosło śmierć na mieiseu, 87 
doznało ciężkich a kilkaset lżej­
szych obrażeń.

Utworzono specjalną komisję 
śledczą dla zbadania katastrofy i 
ukarania winnych.

Skazanie łrurrela
(jlnśr.a swego czasu była sprawa o- 

trucia przodownika P. P. Józefa Snop­
kiewicza w Opatowie- Kieleckim, Spra­
wę tę rozpatrywał sąd pierwszej 1 dru­
gie} Instancji, przy drzwiach zamknię­
tych Tło sprawy, jest następujące:

Inspektor, szkolny w Opatowie Zy^ 
gnrant Ptebańczyk dal przodowniko­
wi Snopkiewiczowi w formie proszku 
od bólu głowy strychninę. Snopkiewicz 
wskutek zatrucia zmarł w pół godziny 
po zażyciu tego proszku.

Sad okręgowy w Radomiu skazał 
Fiebańczyka na 10 lat więzienia. Na. 
skutek apelacji skazanego, sprawę tę 
rozpatrywał sąd apelacyjny w Lubli­
nie. który wyrok sądu pierwszej in­
stancji zatwierdził.

Przepakowywanie
U kra’ny

RYGA. 9.1. W edług doniesień r  
Moskwy oaństwowe zakbtdy gra­
ficzne w Charkowie otrzym ały 
pilne zamówienia wydrukowania 
nowych n o ni sów dla kolei sowiec 
kich na Ukrainie. Stoi to w zwią 
zkii z nowym  kursem dezukraini- 
zaeft.

Nowe napisy przeznaczone dla 
dworców kolejowych, ułożone 
są badż to w iezykn rosyjskim, 
bądź to według nowych w yrazów  
ukraińskich uznanych orze z uczo 
nych sowieckich za ludowe.
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Tak jak w życiu • • •

Mur bogacz6w zgniótł chałupę nędzarzy
Sad i paragraf... jakie to inne niż ból i żałoba

r Ży*w© nam jeszcze tkwi w parnię 
ci wieflka katastrofa hwhrwiam ja­
ka miała miejsce 12 listopada 1932 
roku w Warszawie przy uL Kroch 
matoej 57, gdzie na mały. spróch­
niały drewniany domok zwaliła 
się ściiKKi wielkiego spichlerza bro 
waru ..Heberbnsch i Sehicle**. 300 
ton jęczmienia przywaliło gruzy 
rozbitego w drzazgi domku,

18 osób poniosło śmierć 
od zgniecenia cegłami t belkami 
lub od uduszenia pod ciężarem 
ziarna.

Straszna ta katastrofa jest obec­
nie przedmiotem rozprawy sado­
wej w sadzie okręgowym w War­
szawie. Na ławie oskarżonych za 
siedli, członek zarządu firmy „Ha- 
bembosch i Schiele*4 Henrvk Oppen 
heim, majster piwowarski Czesław 
Goszczyński oraz pracownik biuro 
w y browaru Stanisław Czerny.

Sa oni oskarżeni o 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
a  broni ich 8 adwokatów. Z aktu 
oskarżenia wynika, iż biegli zgod­
nie (zrzekli, że bez względu na u- 
rząidzettie w lokalu słodowni co 
osłabiło odporność ściany szczyt o 
wejL katastrofa i tak musiałaby na 
stąpić, a to z powodu przeciążenia 
stropów.

Była ona nieunikniona.
Oskarżeni nie przyznają się do 

wiay. Dyr. Gppemheim zasłania się 
faktem, iż jako dyrektor działu 
handlowego nie zajmował sie zu­
pełnie sprawami technicznemu Z 
datszych jego zez/nań wynika, że 
jeśli chodzi o konstrukcje roziporo 
wa ur słodowni, która była powo­
dem przyśpieszenia i tak tragicz­
nego przebiega katastrofy — to nie 
kto kwy iak właśnie on. dyr. Op- 
peobeim wydawał cieślom polece­
nie wzniesienia jej. zresz-tą bez żad 
nego planu ani kontroli, a nawet 
bez znajomości

przepisów budowlanych. 
Czynności administracyjne wr gma 
etui przy ul. Krochmalnej oskarżo-

Ubezpieczenie
marynarzy

M uister opieki społecznej w poro- 
zumietilu z niiflistreni przemysłu : han 
dłu wyda! rozporządzenie w sprawie 
zastosowania ustawy o ubezpieczeniu 
społecmenn do osób zatrudnionych w 
żegtodze morskiej.

Zasachr czo do osób zatrudnionych 
w iesrhłdze morskie! maią zastosowa­
nie przepisy ttsław.y o ubezpieczenia 
Spoteczneai z dnia 28 go marca 1933 r.

Osoby zatrudnione na statkach pol­
skich oraz osoby zatrudnione przy 
czynnościach dorywczych, wykonywa 
tiych na statkach obcych, ale w obrę­
bie portów połsk cłi podlegają obow ąz 
kaw! ubezpieczenia. Obowiązkowi te 
tmi podlegają również osoby, wykony 
wujące na własny rachunek, satr.odziel 
nie zawód żeglarski.

S ro d ł (Dziś Aga ton a 
1 Jutro Hi giną

*ŁOtQCF
IWsch. st. 7.42 
Izach. sł. 3.44

STYCZNIA 1 9 3 4 1  [w sch. ks. 1.51 
Zach. ks. 10.50
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ny dzielił z  p. Kazimierzem Schie­
le, se-njorem władz browaru.

W dalszym ciągu oskarżony wy 
jaśnia, -popierając to szeregiem fak 
tów, że w browarze

wszyscy zajmowali się 
w^zysiklem; 

pie było żadnego podziała formal 
nego funkcyj władz zarządu.

Bezpośrednio po katastrofie przy 
u l Krochmalnej był

drugi wypadek z jęczmieniem 
w magazynach browaru przy ul. 
Sowińskiego, gdzie wywożone z 
ni. Krochmalnej zapasy zawaliły 
przegniły strop t spadły na niższe 
kondygnacje spichrza.

W rezultacie swych zeznań dyr. 
Oppeuheitn zrzuca odpowiedzial­
ność tta dyr. Lampego.

Skolei wyjaśnienia składa o. Go­
szczyński stwierdzając, że óbowią 
żhi jego w browarze polegały 

na wszystkieni innem. 
oprócz odpowiedzialności za skła­
dy jęczmienia. Odpowiedzialność 
tę zrzuca na dyr. Oopenheima i p. 
Brożewskiego, iako swego bezpo­
średniego zwierzchnika.

Tak właśnie — na 
przerzucaniu się odpowiedzialnoś­

cią —
mijają wszystkie zeznania oskar­
żonych.

Niewątpliwie na zasadzie wy­
jaśnień składanych przez oskarżo­
nych sąd mógł sobie już

wyrobić świadomość 
o tein, który z oskarżonych w 
zasadzie ponosił odpowiedzialność 
za straszna katosrrofe. która wy­
darzyła sie owego tragicznego po­
ranka. Nim jednak zapadnie wy­
rok sądowy i nim z ust przewodni 
czącego usłyszymy motywy wyro 
ku brudno byłoby dziś definiować 
winę któregokolwiek z trzech o- 
skarżonych.

Cóż zresztą może być wiadome 
wobec tego. że na ławie obroń­
czej zasiada

aż 8-miu adwokatów 
a każdy z nich reprezentuje pełną 
tekę ważkich i jego zdaniem nieza­
wodnych argumentów. Adwokaci cl 
przeważnie bronią dobrego imienia 
firmy Zjednoczone browary war­
szawskie o. f ..Haberbusch i Scłiie

lle“ S-ka Akc.
Nic dziwnego firma ta, która jak 

zeznał dyr. Onpenbeim zatrudnia 
obecnie 450 robotników i pracowni 
ków, wyrabia rocznie 87.000 hekto 
litrów piwa i obraca rocznie sześ­
cioma miljonami kapita'u, może so 
bie pozwolić na wykwalifikowa- 
nycli i pełnych swady obrońców.

Cóż wobec łych obrońców re­
prezentować mogli poszkodowani. 
Przewinęło się ich 9 osób przed 
trybunatem sądu. Zeznania ich z 
natury rzeczy musiały być

blade i dla sądu bezdźwięczne. 
Adwokaci firmy postarali się. aże­
by w pore zatatwić wszystko. Do 
większości poszkodowanych udali 
się natychmiast po katastrofie.

Błysnęli im przed oczami suma­
mi. które dla każdego z tych nę­
dzarzy wydały się ogromnemu i 
nieosiągalnemu i samą niespełna 
100.000 zł. okupiono sobie zmniej­
szenie winy wobec plejady' tych 
nieszczęśliwych.

Kto zjawił się przed sądem wczo 
raj

w charakterze świadków?
Najpierw Agnieszka Babióka. 

Prosia kobieta, w zwyczajnej su­
kience 1 szalu na głowie. Mówi, że 
jest żoną dozorcy tej cliałupinki 
Która legia w gruzy pod ciężarem 
murów szipichlerza browarowego. 
Co pomięta? Tylko swoją krzy­
wdę. Wie. że dostała bardzo małe 
wynagrodzenie od browaru, że jest 
teraz jej nędza, że syn, który za­
rabia niewiele ponad 100 zł. 1 ma 
już swoją rodzinę nie może wystar 
czyć na nią i na męża zupełnie 
zniedo;ężjiia:'ego. Ale jest akt no­
tarialny, akt. który mówi że Ba­
bice y dostali
przeszło 2.000 zł. odszkodowania.
chociaż nie mieli żadnych prawic 
ruchomości i że na barłogu tylko 
sypiali w nędznej izdebce. Wła­
ściwie w obliczu prawa nićby im 
się nie mi leżało. Ale browar i tak 
ich wynagrodził...

Przed kratkami dla świadków 
staje Jan Babiaki, dozorca domu 
zawalonego, mąż poprzednio zba­
danej Agnieszki. Jest to staruszek 
zgięty wpół. nic nie wiedzący co 

-iwro dzieje.

Zatarg h a n d lo w y
Nfem echo- Tifewski

Niemcy znajdują się w Stadium 
zatargów handlowych z całym sze 
regiem krajów. Na pierwszy plan 
wśród tych zatargów pod wzglę­
dem wysoki ści wzajemnych obro 
tów wybija się zatarg z Francją, a 
pod względem ostrości zarządzeń 
— wojna celna z Finlandia. Obec­
nie Niemcy stanęły w obliczu nowe 
go zatargu handlowego a mianowi 
cie z Litwą, która dążąc do ogra-

Cement polsRi
na rynku Lewanft ńskfm

tuczenia przywozu z Niemiec na 
rzecz orzywoziu z Atiglji, upośledza 
od dłuższego już czasu import to­
warów niemieckich, zwłaszcza 
przy dostawach państwowych.

Wobec tego opinja niemiecka na 
wołu je. aby to nieprzychylne usto­
sunkowanie litewskie do towarów 
niemieckich Niemcy odoowiedzia’y 
zarządzeniami odwetowemi w sto 
su nku do przywozu z Litwy.

Po dtaższym pobycie na rynkach 
Bliskiego Wschodu powrócili do 
Warszawy przedstawiciele cemen­
towni „Grodziec**, należącej do 
Zakładów Solvaya i cementowni 
..Satarn** którzy badali na tamtej­
szych rynkach możliwości zbyta 
potekie^o cementu.

Przemysłowcy polscy zwiedzili

Egipt Syrję i Palestynę, gdzie na­
wiązali bezpośredni kontakt z 
przedsiębiorcami bu-dowktnemi, 
które zamierzają zawrzeć z pol­
ski emi cementowniami umowę na 
dostawę 30 tys. ton cementu rocz­
nie. Zdolność konsumcyjna rynku 
iewwntóńskieeo wynosi około 150 
tys. toa cementu rocznie,

Z katastrofy też jedynie pamię­
ta to że został zawalony stosem 
gruzów i desek i że dziś czuje się 
jeszcze bardzo źle na głowę i no­
g i  Ale znów adwokat browaru wy 
stępuje do sądu z pismem, opatrz© 
nem pieczęciami, v którym Jatt 
Babidki

zrzekł się wszelkich pretensji
otrzyma-wszy odszkodowanie za 
swe straty.

Kolejno przesłuchani są: Hankia 
Burgiel, młodzieniec, który w ka­
tastrofie odniósł ciężkie obrażenia 
ciała i dziś jeszcze nie może pra­
cować z powodu połamania oboj­
czyka, Sura Miller, która była strb 
lokatorką w pokoiku, w którym 
gruz pozabijał gospodarzy. Józef 
Starosta, również sublokator, który 
odzyskał przytomność dopiero w 
szpitalu, Ewa Nowakowa, której 
złowrogie mory browaru zabiły 

męża i córkę,
Józef Cieślicki, którego brat został 
zmasakrowany przez gruzy.

Antoni Ambroziak mówi. jak na­
głe wysadzenie śdan drewnianego 
domiku przez masy gruzu i jęcz­
mienia

wyrzuciło go aż na ulice.
Wreszcie przed sadom staje Alek­
sander Sanna. Już przed jego ze­
znaniem adwokaci zadawali innym 
świadkom pytania, czy to praw­
da, że Sarna z odszkodowania wy 
płaconego mu przez browar kupił 
sobie sklep, że się ożenił i jest

człowiekiem szczęśliwym.
Popatrzmy na tego szczęśliwca! 

Doznał w  katastrofie
uszkodzenia cząszkl 

Jest dziś, jak sie mówi potocznie, 
człowiekiem zupełnie mętnym. 
Dwa razy trzeba mu powtarzać 
jednakowe pytania, ażeby zrozu­
miał co się do niego mówi. Nie pa 
mięta ile dostał od browaru, nie 
przypomina sobie, ażeby radca 
prawmy firmy Haberbusch i Schie­
le odwiedzał go w szpitalu, propo 
r.ując polubowne załatwienie spra 
wy. Zaprzecza też kategorycznie 
jakoby był tak bardzo szczęśliwy 
i posiadał sklep. Niemniej jednak 
adwokat składa dowód, że 

otrzymał on 14.500 zł. 
Takich dokumentów adwokaci zło 
żyli jedenaście.

Rozprawę zakończono dość szyb 
ko. Każdemu z poszkodowanych 
zadano tylko po kilka pytań, idą­
cych w myśl konkluzji aktu oska* 
żenią.

Potem Prokurat o t  żądał załącz© 
nia protokołu sekcji zabitych w ka 
tastrofie i protokołu oględzin tech­
nicznych gmachu zawalonego do 
aktów sprawy.

Jutro dowiemy się dalszych -nz© 
czy o tym ciekawym procesie.

  ---------

• • •W obronie czci
ciężko p is trze lo n a

Śledztwo prowadzone w spra­
wie strzałów w restauracji Haweł 
ki w Warszawie stwierdziło, żo 
przyczyną krwawego zakończenia 
biesiady było nieporozumienie m;e 
dzy Bętkowskim a Krzewińską, 
którą nie cltciata zapłacić fundato­
rowi za kołacie — własnem cU- 

4 łem.
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Baśń czarodziejska i romans kryminalny
Niezwykle  dzieje p

Cała Francja poruszona jest do 
Sywego olbrzymia afera oszukań­
cza, jaka miała miejsce w  Bayon- 
nie. Aferą na której czele stal emi­
grant rosyjski, finansista i bogacz 
Stawiski. W  związku z tą afera 
aresztowano cały szereg w yb it­
nych osobistości.

Z okazji tej afery paryski dzien­
nik „Pariis-Midi" podaje szereg nie 
amiernie interesujących szczegó­
łów  życia żony owego oszusta na 
■wielką marę, pani Stawiskiej. 
Dzieje życia tej kobiety przypomi­
nają baśń czarodziejską, tak jak 
dzieje życia jej męża są. właściwie 
romansem kryminalnym.

Koło roku 1925 w jednym z w iel­
kich magazynów paryskich wśród 
zastępu manekinów, miedzy któ ry­
mi by ły  autentyczne księżnę rosyj­
skie i księżniczki gruzińskie, znaj­
dowała sie pewna młoda prześlicz­
na dziewczyna, rodowita paryżan­
ka z dobrej mieszczańskiej rodziny.

Nazywała sie Violetta.
Violetta opowiadała często swym 

koleżankom, że ma ogromnie boga­
tego przyjaciela cudzoziemca. Mó­
w iła. że człowiek ten ma wszelkie 
gaiety, prócz jednej: jest piekielnie 
zazdrosny. Ponieważ Violetta lu­
biła sie bawić i bywać w lokalach 
nocnych, a wielka i-ej uroda przy­
ciągała mężczyzn, więc sceny by­
ły  nieuniknione.

Pewnego dn!a. Violetta zjawiła 
się w prący z podbitem okiem. 
Opowiadała, że wydarzył sie jej 
wypadek samochodowy. Ale bli­
skim przyjaciółkom zwierzyła się 
pocichu:

— Zerwałam z Saszą...
W  parę dni potem, Violetta przy­

szła do magazynu piękniej, niż zwy 
kle ubrana i ośw!adczyła przyja-

f! f fortunny narciarz
złamał nogę

W Parku Kościuszki w Katowicach 
łtlegl wczoraj wypadków skompliko­
wanego zła.mania nogi, używający spor 
tu narciarskiego. ?6-letni Heinz Ne- 
ł irn g  (Jordana 29). Karetką pogoto­
wia przewieziono niefortunnego nar­
ciarza do szp taia miejskiego

Nehring jest bratem zmarłego oneg 
daj śm ercią samobójczą Karola Ne- 
kringa.

B s m ib o m  rozebrali
płot na opał

O niezwykłej nędzy, jaka panuje 
wśród bezrobotnych Król. Huty świad 
czy między kinem i fakt, iż ubiegłej 
nocy rozebrał oni parkan, okalający 
teren kopalni Barbara, abv zaspokoić 
braki w opale. Ma to specjalny po­
smak. jeśli się weźmie pod uwat™ iż 
w  najbliższej okolicy Król. Huty ist­
nieje kilka kopalu węgla.

Nie korzystający z ustawowego za­
siłku bezrobotni, mieli otrzymać po kił 
ka cebiarów miału nie nadającego s;ę 
na opal domowy

Osobiste
W  urzędz e stau.u cywilnego w Ka­

towicach został wczoraj zawarty zwią 
zek małżeński sędziego sądu grodzkie 
go w Katowicach, p. Wacława Stan­
kiewicza z p. Ludmiłą Janiną Kamień­
ską. Ślub kościelny odbedz e się 10 
kw ietnia w kościele św. Anny w Kra­
kowie

Młodej oj-rzp służy jako starosta we 
Selmy vce-prokurator sądu okręgowe­
go, dr. Nowotny.

ciołkom, że związała sie z tym, o 
którego jej poprzedni przyjaciel był 
tak zazdrosny. Że jest to miiljoner, 
sympatyczny, przystojny i inteli­
gentny.

Nazywa się Stawiski.
— Może, go zpacie? — pytała 

swych koleżanek Rosjanek.

Ale nie znały go. Stawiski, w i­
docznie. unikał swych rodaków, 
mieszkających w  Paryżu.

Stawiski by ł istotnie, dla niej 
idealnym przyjacielem. U jego bo­
ku zaznała tego, czego jej dotych­
czas brakło: ciepła i opieki.

Voletta. bowiem, przeżyła tra-

60 spraw praso wy th
przeciwko redaktorowi „Katowitzerki”

W  najbliższych dniach znajdzie 
się na wokandzie sądu katowickie 
go przed sędzią dr. Fiuczkiem. 20 
dalszych spraw karnych przeciw­
ko odpowiedzialnemu redaktorowi 

„Kattow itzer -  Zeitung", Heinzo- 
w i Weberowi, k tó ry  ma już skazu­
jące w yroki na 44 miesiące więzie
ma.

Łącznie Weber odpowiada za 
krótk i czas piastowania stanowi­
ska odpowiedzianego redaktora, 
w rekordowej liczbie 60 spraw.

Jak już donosiliśmy odpowiadać 
on będzie z wo'tftej stopy, bowiem 
został wypuszczony za kaucją w 
wysokości 25 tys. zł.

„Oberschlesischer Kurier1*
Okradziony przez p ra c o w n ik a

Niezwykle zagadkowej kradzie­
ży  dokonano w ostatnich dniach w 
biurach wydawnictwa „Oberschle­
sischer Kurier" w  Król. Bucie (Ry­
nek 14).

Prawdopodobnie ktoś spośród 
pracowników wydawnictwa dobrał 
sie przy pomocy podrobionych klu 
czy do kasy ogniotrwałej, miesz­
czącej się w  pokoju niedostępnym

dla większości pracowników, żabie 
rając stamtąd 579 zł. 80 gr.

Powiadomiona o kradzieży poli­
cja wszczęła dochodzenia, które na 
trafiają na duże trudności spowo- 
du odmawian a przez dyrekcję w y 
dawnictwa i kierownika kasy w y ­
jaśnień, iktóreby doprowadziły na 
ślad sprawców.

Zwłoki młodego samobójcy
Wczesnym rankiem dnia wczoraj 

szego śpieszący do pracy robotni­
cy  natknęli się na drodze polnej, 
prowadzącej z L igoty do Panew- 
nik na skostniałe zw łoki młodego 
mężczyzny w pozycji siedzącej. 
Zarówno trup. jak o ubranie by ły  
pokryte warstwą zakrzepłej krw i 
sączącej się z ran na skroni i czasz 
ce.

Wezwana policja ustaliła, iż jest 
to 30-letni Gerhard Catapiński z 
Patie wnik.

Zamachu samobójczego dokonał 
on jeszcze w  poniedziałek wieczo 
rem. Broni, którą dokonał samobój 
stwa przy nim nie znalez'ono, jak 
również nie ustalono dotąd powo­
du rozpaczliwego kroku.

Dalsze aresztowania przemytników
w wlelk’e* aferze sacharvnowej
W dalszym ciągu akcii likwidacyjne] 

afery sacharynowej przez śląską straż 
graniczną, aresztowano w Katowicach 
dwóch synów niejakiego Kantora, kara 
nego już za przemyt, Józefa 1 Henry­
ka, jako wmieszanych w aferę.

Sędzia śledczy dr. Stankiewicz, po

przesłuchaniu przytrzymanych zarzą­
dził wypuszczenie Henryka na wolną 
stopę z powodu jego nlepełnoletności.

Aresztowania wśród kupców na pro 
wincji trwają nadal, jednak nazwisko 
tych ostatnich trzymane są dla dobra 
śledztwa w tajemnicy.

Zemsta be?robotnych na urzędniku gminnym
Neesamow te widowiska na ulicy 

w W Mkich P ekarach
Mieszkańcy Wielkich Piekar by 

li ouętgdaj świadkami skandaliczne 
go zajścia, którego tłem była zem 
sta osobista kilku bezrobotnych na 
b. urzędniku gminnego biura po­
średnictwa pracy p. Józefie Ryn­
ku z W. Piekar (Sobieskiego 8).

Do p. Rynka, dokonującego z ra 
mienia urzędu gminnego w  W. Pie 
karach pomiaru ulicy podeszło 3 
mężczyzn, jak się następnie okaza­
ło mieszk. W. Piekar Paweł Dzia­
łach. Edmund Lempka i Gwido Mu 
stolik, ten ostatni obywatel niemiec 
ki i grożąc mu pobiciem za rzeko­
me nieuwzględnienie wymienio­
nych przy przydziale pracy czy 
też zasiłku, przeszkodzili mu w 
pracy, a nawet zmusili do opusz­
czenia aparatu niwelacyjnego.

W  pewnej chw ili Działach do­
padł do zaskoczonego tern p. Ryn­
ka i wym ierzył mu siarczysty po­
liczek.

W  obawie przed dalszem biciem 
schronił się p. Rynek do znajdują­
cego się opodal domu Nr. 29 przy 
ul. Dam rota. w  mieszkaniu Julji No 
wakowej, gdzie jednak niebawem 
w ytrop ili go prześladowcy.

Do kuchni, gdzie skrył się p. Ry 
nek, wpadli wszyscy trzej wojow 
niczo usposobieni malkontenci i w y 
krzykując pod adresem p . Rynka 
ordynarne i nionadające się do po­
wtórzenia wyzwiska, dopuścili się 
podobno obrazy Narodu i Państwa 
Polskiego.

Zajście to przybrałoby może bar 
dziej groźne rozmiary, jednakże 
w sukurs pośpieszyła p Rynce po­
licja. która napastników p rzytrzy­
mała i odprowadziła do aresztu.

W  dniu wczorajszym, po ukoń­
czeniu doclrodzeń. niespokojna tró j 
ka została pr z e t r ansport o w ana do 
sądu w Król. Hucie.

gedję rodzinną, która ją. dziewczy­
nę z poważanej rodziny paryskiej, 
skierowała na taką. oto. drogę.

Tragedia była niecodzienna. Oj­
ciec V ioletty zginął na wojnie i  
matka jej wyszła powtórnie zamąż 
za człowieka znacznie od niej 
młodszego. Ojczym by ł człow ie- 
k em zmiennym w gustach i już po 
ślubie spostrzegł, że znacznie bar­
dziej podoba mu się pasierbica od 
żony. Na tern tle wybuchały mię­
dzy matka a córką sceny, i wresz­
cie. młodziutka Violetta uciekła z  
domu.

Teraz. oto. gdy napotkała Sta­
wiskiego zdawało jej się, że 
wreszcie dopłynęła do brzegu. M a- 
ła zostać matką jego dziecka i Sta­
w sk i chciał ją poślubić. Ale nie 
zdążył tego uczynić, aresztowano 
go za pierwsze jego machinacje i  
oszustwa.

Violetta nie opuściła go w  nie­
szczęściu. N e zraziła jej też podej­
rzana karjera jej ukochanego. Pew­
nego dnia, zjawiła się na widzenie 
w więzieniu przepięknie ubrana, 
niosąc w  ramionach nowonarodzo­
ne dziecko, spowite w koronki i je- 
dwab e. W izyta ta zrobiła na wszy­
stkich w  wiezieniu olbrzymie wra­
żenie.

Stawiskiemu nie dowiedziono 
wówczas, przestępstwa. W ydostał 
sie na wolność. Poślubił Violettę. 
Zamieszkali w Bajonnie.

Pani Stawiska i jej dwoje dzieci 
op ływ ały w  dostatki. Życie tej 
kobiety u boku męża, którego u- 
wielbiaJa. podobne było  nadal do 
czarodziejskiej baśni.

Ale żjzcie jej męża nie przestało 
dale i snuć romansu kryminalnego.

Obie powieści jeszcze się nie 
skończyły. Uważny czytelnik ga­
zet może śledzić ich ciąg dalszy.

Wandale
Zarzad Ogrodów Miejskich w 

Król. Hucie zawiadomił omegdaj 
policje, że nieznani sprawcy u- 
szikodzili wzgl. połamali kilka drze­
wek przy ul. Mickiewicza. Spraw- 
cóv- tego zuchwalstwa nie ujęto.

Jest to jeszcze jeden dowód sikan 
dalioznego wprost zdziczenia pew­
nych jednostek.

Zasłabł
Przechodnie znaleźli onegdaj 

pod budynkiem urzędu skarbowe­
go w  Król. Hucie przy ul. d-ra Rost 
ka skostniałego, strasznie wynę­
dzniałego mężczyznę, k tó ry  dawał 
słabe oznaki życia.

Ofiarę głodu przewieziono do 
szipitala miejskiego, gdzie mimo za 
biegów lekarskich dotąd nie od-zy 
skała przytomności.

Wobec braku dokumentów nie 
zdołano ustalić nazwiska nieszczę 
śliwego

Króliki
pożyw en e-biedoty

Wczorajszej nocy dokonano w ła 
mania do chlewików Pawła Hajdę 
i Piotra Ślosarka przy ul. Macieja 
w  Radzionkowie. Łupem nieznane 
go sprawcy stało sio 11 królików.

Kradzieży dokonano napewno z 
głodu, gdyż pomoc dla bezrobot­
nych w tej gminie mocno szwan-

1  1/tiia
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Trochę lepiej niż... chiński kulis
Jak żyje robotnik polski

Cytry, które mówią aż zawiele.
Aby żyć i móc pracow ać — 

'dwie przedew szvstkietn rzeczy 
sa nieodzowne:
odżywianie sie i dach nad głowa.

Od tego zaczyna sie dopiero 
dalsza możność zaspakajania naj 
potrzebniejszych wym ogów kul­
turalnych, ewentualnie założe­
nia rodzinv i t. d.

W  różnych kratach różnie 
sp raw a ta przedstaw ia się, 
św iadcząc jednocześnie o pozio 
mie zarobków  i ogólnych warun 
kach bytowania mas pracow ni­
czych w tych krajach.

Najmiarodajniejsze pod tym 
.względem informacje podaje Mię 
dzynarodowe Biuro P racy , któ­
re  ostatnio ogłosiło dane, odnoś 
nie
budżetów rodzin robotniczych 

w niektórych państwach.
Z publikacji tej dowiadujem y 

Się, że robotnik polski wydaje 
na życie 63,2 proc. swoich zarób 
ków, a am erykański tylko 33.4 
proc.

Św iadczy to o tern, że robot­
nik polski zarabia tak mato, iż 
musi w ydać praw ie dwie trzecie 
sw ych zarobków.

żeby nie być głodnym i móc 
pracować.

Natomiast koszt komornego 
w ypada odwrotnie. Najwięcej na 
komorne w ydaje robotnik am e­
rykański. mianowicie 27.8 proc.i 
a najmniej polski — gdyż zale­

dwie 6.6 proc.
Pom iędzy robotnikiem pol­

skim a am erykańskim  stoją ro­
botnicy szeregu innych krajów, 
jak Holandii, Szwecji. Danji. Nie 
miec i t. d.

Za robotnikiem polskim z 16 
podanych przez Międzynarodo­
w e Biuro Pracy państw stoi... ro 
botnik chiński t  zw. kulis.

Z cyfr przytoczonych wynika, 
że robotnik polski, w ydajać na 
życie 63.2 proc. sw ych zarob­
ków, na komorne 6,6 proc. a na 
odzież 12,9 proc., — na inne ce­
le w ydać może najwyżej 17,3

Samowola labryKi „Fitznera”
Wvpł?cano n iższe  stawki zarobkowe

Od dłuższego czasu istniał za­
targ zarobkowy między dyrekcją, 
a załogą robotniczą fabryki „Fitz- 
uera" w Siemianowicach. Dyrek­
cja tej fabryki mimo istnienia urno 
wy zarobkowej, wypłacała robot­
nikom o wiele niższe stawki, niż 
przewidziane taryfą.

Sprawę skierowano do komisa­
rza demobilizacyjnego, który zkolei 
przekazał ją do rozpatrzenia ko­
misji pojednawczo - arbitrażowej.

Wyda-ne wczoraj orzeczenie na­
kłada na dyrekcje obowiązek do­

płacenia różnicy należności wsteC2 
od 1 września ub. r.

Ponieważ dyrekcja odrzuciła to 
orzeczenie nabierze ono mocy 
prawnej dopiero po zatwierdzeniu 
go przez ministra opieki społecz­
nej.

Fabryka „Fitznera" otrzymała, 
jak się dowiadujemy, w tych 
dniach większe zamówienia rządo 
we, dzięki czemu ma zapewniony 
pełny ruch na przeciąg 5-ciu mie­
sięcy.

Jeszcze dość łatwowiernych no świece
Bezczelne cyganki - oszustki 

r s iad ły  za krata
Przed kilkoma dniami odwiedzi­

ły mieszka/i i e małżonków Alojze­
go i Marty Trzonków w W. Hajda 
kach (Sobieskiego 16) dwie cygan 
ki, jak się okazało obozujące pod 
Czeladzią siostry Kwiatkowskie, 
26-leinia Stanisława i 24-letnia 
Zofja.

Jak to zwykle bywa, opowie­
działy cyganki zabobonnym mał­
żonkom

niesamowite historje
0 ich przyszłości, o opętaniu ich 
przez złe duchy, o nieszczęściach, 
które idr będą trapić i inne nie­
stworzone sprawy, czem Trzonko 
wie przejęli się do tego stopnia, że

poprosili o radę.
Na to tylko czekały spryciarki. 

To też z „nabożeństwem" znanym 
tyfko cygankom zajęły się do 

„odwrócenia nieszczęść", 
żądając przedewszystkiem pienię­
dzy i jeszcze raz pieniędzy, z któ­
remu należy

o północy pójść na cmentarz
1 złożyć je w brudnej koszuli pana 
Trzonka.

Trzonkowie uczynili zadość „cza 
równym wymysłom" cyganek, zło 
żyli całą posiadana gotówkę w 
kwocie 20 zł., dali iajo kurze, no­
wą koszule i inne jeszcze przed­
mioty, z  któremi cyganki opuściły.

dom łatwowiernych Trzonków, by 
więcej nie powrócić-

Sprytne cyganki oświadczyły na 
pożegnanie, że nie należy żałować 
wynoszonych przez nie przedmio­
tów i pieniędzy, gdyż w przeciw­
nym razie

czary nie będą tak skuteczne.
Aż onegdaj znalazł się ktoś bar­

dziej światły od Trzonków i w y­
bił im z głowy niemądre bzdury 
cyganek.

Niedowierzając jeszcze zupełnie 
słowom przygodnego doradcy u- 
dali się Trzonkowie na policję, 
gdzie złożyli obszerne zeznanie.

Na tej podstawie zostały cygan­
ki - oszustki ujęte i w dniu wczo­
rajszym powędrowały do sądu w 
Król. Hucie, gdzie ich za to czeka 
sprawiedliwa nagroda w postaci 
kilku miesięcy paki.

Czy wyrok skazujący bedzie na­
uczką dla cyganek — bardzo wąt­
pimy.

proc. swych skromnych zarob­
ków.

Nic dziwnego, że w tych wa­
runkach trudno jest mówić o 
normalnym rozwroju rodziny ro­
botniczej w Polsce nie tylko pod 
względem kulturalnym  i obycza 
jowym,

ale nawet fizycznym.
Dla ścisłości dodajmy, że pań­

stwami, co do których pod tym 
wzgledem zebrało dane Międlzy 
narodowe Biuro P racy . — są: 
St. Zednoczone, Niemcy, Szwaj­
caria, Norwegia, Szwecja, Irfan- 
dja, Estonja, Finlandia, Indje, 
Chiny i Polska.

Fiszerze monet
Policja miejscowego posterunku przy! 

trzym ała w Chropaczowie Romana Lu-
bojańsfciego i Jana Gawhcka z Święto­
chłowic (Piłsudskiego 8) pod zarzutem 
rozpowszechniania fałszywych monet 
1-złotowych.

W  czasie rewizji osobistej znallezio- 
no u przytrzym anych większą Mość 
falsyfikatów oraz formy fałszerskie. 
w mieszaniu zaś znaleziono resztę u- 
rządzeniia prymitywnego warsztatu 
fałszerskiego i stop. z którego sporzą­
dzali odlewy.

Pech Dfzemytnthów
Powracających wczorajszego wfen 

czora przez zieloną granicę pod Brzo­
zowcam i do Król. Huty Edwarda Cier 
piała (Mickiewicza 10) i Karola Gero- 
ka (Łukaszczyka 8) zauważyli słraż- 
n cy. polecając im w'ykazać się doku­
mentami oraz przedstawić zaw artość 
pakunków. Było tam 12 kiło pięknych 
pomarańcz, na których widok strażni­
kom aż ślinka szła do ust.

Obowiązek jednak swój wypełniła, 
przekazując owoce wraz z przemytni­
kami do urzędu celnego w  B rzeznacb  
śląskich.

140 tysięcy człon iów  Z. Z. Z.
reprezentowali delegaci na kongresie

W uzupełnieniu naszej wiadomości o 
Obradach kongresu ZZZ. dowiadujemy 
się, że kongres był obesłany przez 300 
de lega ów, reprezentujących związki 
zawodowe wszystkich gałęzi przemy­
słu zrzeszone w ZZZ, jednoczące obe­
cnie, według sprawozdania 140 tys. 
członków. W ciągu więc zgórą dwóch 
lat, przyrost członków wynosi w ZZZ 
100 tysięcy.

Pierwszy dzień obrad poświęcony 
był sprawozdaniom, dirugi zaś dysku­
sji programowej. Zapoczątkował ją

referat prezesa ZZZ, toż. Moraczev®. 
skieigo.

Po uchwaleniu tez programowych’ 
kongres dokonał wyboru nowych 
członków centralnego wydziału, do któ 
rego wesżlii ze Śląska pos. Kapuściń­
ski, prezes metalowców, Rogacki i se­
kretarz związku górników', FeKks, a) 
do rady naczelnej wszedł ze Śląska 
pos. Piechoczek.

Po kongresie odbyło się posiedzenia 
rady  naczelniej poświęconej sprawom 
organizacyjnym.

Pechowe bale Komorników
Złodzieje wykorzystają każdą okazję

Rok rocznie komornicy sadowii Ślą­
ska urządizają tradycyjny bal. Prze­
śladuje ich jednak jakiś dziwny pech. 
bowiem zawsze w noc balową mieszka 
nie któregoś z komorników pada ofia­
rą włamywacza.

Również w czasie ostatniej zabawy 
dokonano włamania do biura komorni­

ka sadowego Sfcrycharczyka zamiesz­
kałego przy  ul. Plebiscytowej. Łup 
złodzieja był nikły, bowiem znalazł 
tyliko znaczki pocztowe na 40 zł. i 5 
zł. gotówką.

O kradzież podejrzany jest syn jed­
nego z komorników który dokonał 
włamania w roku ubiegłym.

Rozoaezl wy czyn nocztowea
pod wpływem rozstroju nerwowego

Mieszkańcy podmielsfcied kolonii 
Kochłowie zostali wczorajszego przed­
południa zaalarmowani dwoma strza­
łami. W  ogródkach działkowy cii zna­
leziono zwłoki młodego mężczyzny, 
30-letniego Tomasza Ariliika. kondukto­
ra ambulansów pocztowych z Król. 
Huty (Cmentarna 13) który dworna 
strzałami w skroń pozbawił się życia.

Jak ustalono, przyczyna śmierci by 
ły dokuczliwe cierpienia reumatyczne,

które przyprawiły ś. p. Arlika o ro strój 
nerwowy. i

Wiadomość o tragicznej śtrierci w y­
wołała w gronie najbliższych znajo­
mych. przełożonych j kolegów AirMka 
szczery żal, ponieważ zmarły cieszy! 
się ogólną sympatią.

Szczególnie dotkliwie odczuła te«l 
cios rodzina, której denat był Jedynym 
żywicielem.

RoznHone Koryto z motelom
p op arzy ło  c iężk o  hutn ika

W czorajsezgo przedpołudnia w od­
dziale walcowni średniej, huty „Pokój" 
w Nowym Bytomiu miał miejsce tra ­
giczny wypadek przy pracy.

Ruchome koryto, przez które prze­
ciekał płynny metal z wysokich pie­
ców, uderzyło rozpaloną krawędzią ro­
botnika Maksymiliana Pstrokę, które­
go wobec niezwykle ciężkiego poparze­
nia w stanie beznadziejnym pzrewie-

Zerwana lina stalowa
przyczyną n ięszczęś l iw ego  wypadku

Na kopalni Maks w M ichałow icach 
zerwała się na jednej z pochylni Kna 
stalowa przesuwający się po piej wó 
zek z węglem stoczył się wdól, uderza 
jąc po drodze nad rębacz a, Jana W a to

ra, tak nieszczęśliwie, że ten ciężko 
kontuzjowany padł bazprzytorrmy.

W stanie beznadziejnym odstawiono 
go do szpitala.

ziono do szpitala hutniczego.
Ofiara wypadku, mimo natychmia­

stowych zabiegów lekarskich, dotą4 
przytomności nie odzyskała i słaba ist- 
nieje nadzieja utrzymania Pstrokl przy 
życiu.

Twardy sen
N ejeden spędzający noce bezsenna 

pozazdrościłby snu painu Franciszko­
wi Gruszce, właścicielowi kiosku sipo 
żywczo-tytoniowego w Piaśnikaeh.

Onegdaj w  nocy włamali się do k os 
ku jacyś spryciarze, którzy nie wie* 
dząc o tern, że nocuje tam Gruszka, 
zachowywali się dość nieostrożnie, bo 
•wiem rozbili zamek przy szufladzie, 
którą opróżnili z  gotówki w  lewoca® 
103 zł. oraz zaopatrzyli się w paid®- 
rosy  na drogę.
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I ZDZISŁAW ANDRZEJ0WSKI

DOWIEŚĆ

1)0 NABYCIA PO ZNIŻO­
NEJ CENIE WE WSZYST- 
KICH KSIĘGARNIACH KO­
LEJOWYCH. TOVV AKC. 
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B O G D A N  LOTJasnowłosy Szatan
Pow ieść sensacyjna z życia w spółczesnego

STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI.

Bezrobotny. Jan Walczak, włamu­
je  sie nocna nora do grobowca ro­
dzinnego Martenów. z zamiarem 
Fkradzenla zmarłemu w orzeitdzleił 
Ryszardowi Martenowi brylantowe­
go pierścienia W chwili, tdy  odbił 
wieko trumny. Ryc/ard Harten ktd- 
ry  został pochowany w letargu, od- 
zyskuie przytomność I zwierza «le 
swemu wybawcy te w grobowca «a 
zakopane skarby bezcenne) warto­
ści. Idąc za wskazówkami Martena. 
Walczak rozknpule ziemie w gro­
bowcu I znaidule metalowa skrzy­
nie. wypełniona kleinotaml. Oba) za­
bierała cześć skarbów I opuszczała 
grobowiec. Marten nic wraca łednak 
do domu. okazułe sic bowiem, te to 
Jego Zona wespół ze swoim kochan­
kiem. doktorem Grantem pochowa­
ła  go Żywcem, gdy zapadł w letarg.

Minęły trzy miesiące po tych wy­
padkach Ryszard Marlen był w A- 
meryce gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka I postarał sle o przed­
stawicielstwo na Polskę wielkie! fir­
my samochodowe! do którego zaan­
gażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensja I.MO zł mie­
sięcznie.

Po pewnym czasie — Walczak 
poznało Rite M aw now a I zostale 
Jeł kochankiem.

Hartenowa kupiła sobie wilie w 
Alejach Ujazdowskich I wprowadzi­
ła sic tam. W willi te) został zamor­
dowany pewne) nocy dr. Grant

O morderstwo został posadzony 
Walczak, którego sad-skazał na 2 la­
ta wiezienia. Podczas procesu Har­
ten nawiazuie znajomość z Rita.

Pewnego dnia zgłasza sle do Mar­
tena łakiś młodzieniec I prosi o po­
sadę. Ryszard pnznaie w nim swego 
syna z pierwszego małżeństwa, lecz
— oczywiście —■ nie zdradza swego 
Incognita.

Syo wyznaje mu Iż przyjechał 
z  Rosił w ra2 z wuiem Zubowent od- 
naieić skarby po zmarłym ołcu

Namówiony przez Mikołaja Zubo- 
wa. Julian wkrada sic do sypialni 
Rity. by zdobyć plany. Jednak Rita 
sic budzi. W ówczas Julian mówi Jeł, 
te  Jest synem Ryszarda z pierwsze­
go małżeństwa, puczem ucieka.

Przy pomocy ..Bladego Józka" Wal 
czak ucieka z wiezienia i przychodzi 
nazajutrz do Rity. która mu łednak 
oświadcza, iż wszystko miedzy nlinł 
skończone.

Harten udaje sie wraz z Ritą do 
grobowca, by zdobyć skarb. W gro­
bowcu łednak rozlegała sic Jakieś 
tajemnicze głosy, wobec czego obo­
je opuszczała cmentarz. Na ulicy 
czeka na nich tasama taksówka kie­
rowana przez -Bladego Józka". Mie­
dzy Rita a Ryszardem wynika nagie 
nieporozumień e Rita postanawia 
sama wybadać „Bladego Józka" i 
umawia się z nim, by przyiechał po 
nia nazajutrz. Nastcpulc udaje się do 
swej sypialni i nagle słyszy w są­
siednim buduarze iakieś kroki.

----------- : ; O:::-----------
— Boże, Boże, iaka straszna 

.willa... — powtarzała pobladłem* 
wargam i, oczekując niecierpli­
wie zjawienia sie służby.

W reszcie drzwi sie o tw orzyły  
i na progu stanęła zaspana poko 
jówka.

Dziewczyna bvła niemniej 
przerażona od sw ej pani. co moź

na było poznać od razu oo jej sze 
roko rozw artych  oczach i po wy
straszonej minie.

— Czy to pani dzwoniła?

— Tak. Jatłziu... Zdaje się, że 
ktoś jest w buduarze...!

— Mój Boże... — jęknęła po 
kojówka. — Ja właśnie słysza­
łam, że ktoś łazi po pokojach...

— Trzeba tam zajrzeć... — 
szepnęła Rita, szukając w  szaf 
ladce rew olw eru.

— Ja się boję. ja tam  nie pój 
de...

— Póijdiziemy razem... — od­
parła  młoda kobieta, odsuwając 
bezpiecznik browninga.

Trzym ając w prawnej ręce 
broń gotową do strzału, lewą 
otw orzyła szeroko drzwi od bu 
duarku i przekręciła kontakt.

Potem  rozejrzała się szybko 
dokoła.

Nic podejrzanego jednak nie 
zauw ażyła, wobec czego śmie­
lej już wreszła do wnętrza, za­
glądając do szafy, za tapczan i 
do innych zakam arków , gdzie 
ktoś m ógłby się ukryć. Następ­
nie podeszła do okna. k tóre by 
ło jednak zamknięte od we­
w nątrz.

W zruszyła ramionami:
— A może mi sie zdawało, że 

słyszę jakieś kroki? — rzekła 
jakby do siebie.

— Nie, nie, prosizę pani... — 
zaprzeczyła dziew czyna drżą­
cym głosem. — Tu ktoś byt, bo 
ja też słyśzałam ... Tyłko, że zło 
dziej pewno już uciekł...

— K tórędy? Przecie okno za 
mknięte. a na schodach byłby  
się spotkał z tobą...

M ówiąc to, Rita rozejrzała się 
ponownie dokoła i wzrok jej 
padł na skraw ek zapisanego pa 
picru. leżącego na stoliku.

Zaciekawiona, wzięła go do rę 
ki i nagle z ust jej w ydobył się 
okrzyk przerażenia.

P oruszyła  bezdźwięcznie war 
gami. jakby chciała coś jeszcze 
powiedzieć, ale nerw y odmówi­
ły jej posłuszeństwa i Rita o su 
nęła się zemdlona na podłogę.

W  zaciśniętej kurczowo ręce 
trzym ała kartkę, na k tórej były  
wypisane św ieżym  atram entem  
nastenmace słow a:

„Strzeż sie!.. Umarli żyją i 
pragną zemsty**...

ROZDZIAŁ XXXIX 
Z agad k a

Gdy Hartenowa otw orzyła o- 
czy. ujrzała pochylona nad sobą 
jakaś nieznajomą tw arz.

Uniosła sie z trudem rta łok­
ciach i zapytała słabym  głosem:
, •— Co się ze mną dzieje? Kim

pan jest?
— Jestem  lekarzem... Proszę 

leżeć spokojnie, o tak... Jak się 
pani czuje?

— Źle... W  głowic coś mi szu 
mi, a przed oczami migocą świa 
tełka...

— Nic groźnego. Za kilka mi 
nut przyjdzie pani zupełnie do 
siebie... — odpowiedział lekarz, 
badając puls młodei kobiety.

— Kto pana zawezwał? — o- 
dezwała się Rita d o  c h w i l i .

— Ja. proszę pani... — roz­
legł się głos pokojówki. — Nie 
wriedziałam. co zrobić, jak pani 
upadła na podłogę, wiec zatele­
fonowałam d o  pana doktora.

— W ypadek omdlenia był wy 
jątkowo ciężki... — rzekł le­
karz. — Czy pani przestraszyła 
się czegoś? Bo tak poinformowa 
ła mnie pokojówka...

— Tak. panie doktorze... Ifrze 
straszyłam  sie ba rdzo...

P rzez  tw arz Rity przebiegł 
cień niepokoju.

Poczęła wodzić zamglonym 
wzrokiem  dokoła siebie, jakby 
czegoś- szukała.

— Jadziu!.. — zaw ołała po 
chwili.

—- S łucham  pania..
— Gdzie jest ta kartka?.. 

W iesz, ta k tó rą  przedtem  czyta 
łam.

— Nie wiem... — odparła
dziewczyna, wzruszając ramio­
nami.

— Poszukaj w buduarze, mo 
żc tam została...

Lekarz posiedział jeszcze kil 
ka minut, poczem pożegnał się i 
w yszedł, zalecając pacjentce 
spokój.

Rita słuchała jego słów  z wi- 
doczncm roztargnieniem, czeka­
ła bowiem z niecierpliwością na 
pow rót Jadzi, która też zjawiła 
się po pewnym  czasie w sy­
pialni z mocno zatroskaną miną.

— No. i co? — zwróciła się do 
niej Hartenowa. — Znalazłaś?

— Nie, proszę pani... Pani ma 
na myśli tę kartkę, która leżała 
w buduarze na stoliku, praw da?

— Tak, tak... I niema tam jej?
—  Nie...
—- Poszukaj jei tutaj... Na sto 

ku... Pod łóżkiem... Gdzie ona się 
mogła zaw ieruszyć? — dener­
w ow ała się Rita coraz więcej.

W szystkie jednak po&zukiwa 
nia okazały sie bezskuteczne.

Zmęczona i złamana na du­
chu, opadła Hartenow a ciężko 
na poduszki, drżąc z silnego 
wzburzenia.

Próbow ała drogą logicztrego 
rozumowania rozwiązać niesa­
m owitą zagadkę, .wysiłek ten

nie doprowadził ją jednak do ni 
czego, budząc w niej raczej 
coraz to nowe wątpliwości.

Kto napisał ową kartkę, pod­
rabiając do złudzenia charak ter 
pisma zmarłego jei m ęża? — 
oto pytan e, które drążyło bok-s 
nym świdrem  mózg Rity...

I w jakim celu to uczynił ta ­
jemniczy spraw ca, k tóry  dostał 
się do buduaru i uciekł stąd w, 
sposób, nie dający się w y  tłumu) 
czyć zdrowym  rozsądkiem?

„Strzeż się... Umarli żyją i 
pragną zemsty**...

Groźne te słowa nie wycho­
dziły z pamięci młodej kobiety, 
wzbudzając w nie! paniczny 
lęk przed nicuchwytnem nie­
szczęściem, które już od pewne 
go czasu zdaw ało krążyć nad 
nią. jak jakiś, posępny, zły ptak* 
szukający żeru.

Z cichym żaJcm pom yślała te 
raz Rita o swoiem dawnem , 
spokojnetn życiu przy  boku Ryj 
szarda.

W szystko ułożyłoby się na- 
pewno dobrze i trw ałoby' poi 
dziś dzień, gdyby nie poznała 
doktora Gran ta.

Od pierwszej niemal chwili 
ich znajomości. Hartę nową opłą 
tały jakieś złe moce. w ciąga­
jąc ją w coraz to inne. w  coraz  
niebezpieczniejsze gry.

P ierw szy  kochanek i—pierw ­
sza w życiu kradzież... Namó­
wiona przez Grania, skradła Rt 
ta swemu . mężowi z kasy dw a­
dzieścia tysięcy złotych, o co 
Harten posądził swego zaufane! 
go kasjera, który  następnie po­
pełnił samobójstwo...

A potem  — czyn najstrasz­
niejszy. spędzający sen z po­
wiek po dziś dzień — pochował 
nie męża w letargu...

Na tern ogniwie nie kończy, 
się jednak bynajmniej łańcuch 
nieszczęść, oplatający H arteoo- 
wą... Bo oto później następuje 
tajemnicza śmierć doktora ° ra«  
ta w jej sypialni, skazanie W ab 
czaka, a potem — owe drobni 
napozór wypadki, które narazi* 
kiełkują gdzieś w ukryciu i u- 
rosną z czasem do rozm iarów  
tragedii.

— Jakie to w szystko strasz­
ne, jakie potwornie cieżkie do 
zniesienia... — szepcze teraz ko 
bieta, przew racając sie z boktl 
na bok.

Pokojów ka nachyla się na<I 
nią i pyta:

■— Czy pani mnie w ołała?
— Nie, Jadziu... Ale nie zo­

stawiaj mnie samej... Prześpi** 
się na tapczaniku, dobrze?...

— Dobrze, proszę pani...
(Dalszy ciąg jutro).
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lak powstaje wybuch w kopalni węgla
Na marginesie katastrofy „Nelsona”

W strząsająca, ka tastro fa  w  kopal 
ni Nelson nie była, w brew  temu 
r.o pisano najw iększą katastrofą 
górnicza św iata . N ajw iększą by ła  
k atastro fa  w  kopalni C ourrieni w 
r. 1906. k tórej ofiarą padło 1100 lu­
dzi, w iększą by ła  katastro fa  ko­
palni Rantdboda z 348 śm iertelnem i 
ofiaram i i katastrofa  na kopalni Re 
den (w zagłębiu Saary) ze 150 za­
bitym i. Mimo to, choć nie posiada 
sm utnej palm y p ierw szeństw a, 
p rzeraża  nas swoim  ogrom em  zni­
szczenia.

C o było  jej pow odem ?
Nadm ieniano o eksplozji dynam i­

tu  chcąc, zdaje się złożyć ją na 
k a rb  si*y w yższej. W obec rozm ia­
ró w  k a tastro fy  jest to m ało p raw ­
dopodobne. Sadząc z innych je­
szcze okoliczności przyczyną kata  
s tro fy  była eksplozja gazów  kopal 
nianych. względnie pyłu w ęglow e­
go. W  obu w ypadkach winę pono­
szą w ładze kierow nicze kopalni, 
k tó re  zaniedbały  kontroli. P rz y  
dzisiejszym  bow iem  stanie techniki 
kopalnianej katastro fa  o tych  roz­
m iarach jest tylko w ynikiem  nie­
dbalstw a.

W  jaki sposób pow staje w ybuch 
w  Vooal-ni w ęg la?

P ierw szym  w arunkiem  jest n a ­
grom adzenie gazów  kopalnianych. 
N a iw a ż n ie is z y m  letro s k ’a d n ik ie m

R E P E R T U A R
TEA fRU POLSKIEGO

Środa, 10.1 o godz. 20 „T rójka huJ- 
itd.j sk<i*ł

C zw artek, 11.1 o g 20 „Chcę w ła ś­
n ie  C iebie" (prem iera).

Sobota. 13.1 o  g. 20 .Chcę w łaśnie  
Ciebie".

TEATR DLA BEZROBOTNYCH 
W TARN. GARACH

W  piątek. 12 b m. T ea tr Polski w y  
jeżdżą do T am . Gór. gdz 'e  w  sali Do­
mu Ludow ego odegra  „Betleem  Pol­
sk ie"  jako w idow  sko dla bezrobot­
nych.

RADIO
KATOW ICE. Ś roda 10 stycznia.
7.00: Sygnał czasu 7,20: M uzyka 

(pły*y). 7,55: Chwilka gospodarstw a 
dom ow ego. 11.50: W iadom ości bieżą­
ce. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kow a. 12.05: M uzyka (płyfy) i wlad. 
m eteoro log iczne 15.20: W iadom ości 
K eWowe. p-ksoortowe * gospodarcze 
15.40: RecHal fortepianow y. 16.10: P ro  
g ram  dla dziec'. Pogaw ędka p t  „Nał 
Jim’e ’sza  cześć św ia ta"  i P ’osenki. 
16.40: S krzynka pocztow a 16.55: Kon 
c e r t chóru „H arfa" 17.20: R ec 'ta l w ;o 
lonczelow y. .17 50; M uzyka (p’ytv). 
16,00: O dczyt z cyklu „M ędrcy 1 ooe- 
c  starożytne) G recji" p. t. .P tndor". 
18.20: „Roch w  In teresie" — lekki re ­
p o rtaż  m uzyczny z życia kupieckiego. 
19 05: R ozm aitość'. 19 10: „Nesiooł 
Pom pei, C a n r i w ycieczka na W ezu­
w iu sz"  19.25: .K w adrans o 1 te ra tu - 
rze  bu tgar^k 'e i“ 19 40: W iadom ości 
sportow e 2000: K oncert o rk 'e s trv  svm 
fou 'cznej z udz. Jan u v Oluz'Oskiej- 
M akuszvdskiei — sop-, 21 00; EeMeton 
p. i ..M armurowa eleg ia" 21 15: R e­
cital skrzypcow y 2? oo; O dczyt w jez, 
esneranok m p. t. .Sporty zim owe w  
P o lsce". 22.20: M uzyka taneczna z 
W arszaw y

jest m etan, gaz błotny, k tó ry  tw o­
rzy  się z rozkładu substancyj orga 
nicznych. bez dostępu > pow ietrza. 
W  kopalniach tw orzy  się sta le  i ja­
ko lżejszy od pow ietrza, grom adzi 
się w  górnych częściach kopalni.

M etan m ieszając się z pow ie­
trzem  tw orzy  silnie w ybuchow ą 
m ieszaninę w stężeniu 5— 14 proc. 
m etanu. N ajbardziej niebezpieczna 
jest m ieszanina zaw ierająca 9 i pół 
proc. m etanu, poniew aż przy  tym  
stosunku tlen pow ietrza w ysta rcza  
do zapalenia całej m ieszaniny. S pa­
lając się w tem peraturze 1500—2650 
stopni Celsjusza pow iększają gazy 
w jednej chwili dziesięciokrotnie 
sw ą objętość i stąd  pochodzi ich si­
ła niszczenia. Prócz tego. po w ybu­
chu tw orzą  się tru jące gazy, głów ­
nie tlenek węgla, k tó ry  za truw a 
pozostałych przy  życiu.

N agrom adzeniu m etanu w  pow ie­
trzu zapobiegają kopalnie przez 
w entylację. Potężne instalacje w en 
ty lacyjne w now oczesnych kopal­
niach potrafią w krótkim  czasie w y  
płukać duże ilości m etanu. N ależy 
♦ylko system atycznie  kontrolow ać 
skład pow ietrza w poszczególnych 
odcinkach kopalni. Zadanie to ułat­
w iają proste apara ty , k tóre  auto­
m atycznie rejestrują zanieczyszczę 
nie pow ietrza m etanem .

Rów nie niebezpiecznym , jak me­
tan. jest pył w ęglow y. N ajw iększa 
katastrofa górnicza św ia ta  w ko­
palni C ourriera pow stała  w łaśnie 
w skutek w ybuchu pyłu w ęglow e­
go.

Nie każdy pył w ęglow y zdolny 
jest do eksplozji: tylko ten, k tó ry  
p rzy  ogrzaniu w ydziela gazy palne 
i to więcej niż 12 proc. swej obję­
tości. Ponadto pył musi być w y­
suszony. bo w ilgotny nie eksplo­
duje.

Tw orzeniu pyłu w ęglow ego za­
pobiega się w różny  sposób: zastę­
puje się. o ile to możliwe, dynam it 
m aszynam i, z 'ew a się woda miej-

W BesKidv na
Kraik. B iuro P odróży  „Escopol" 

urządza w  dniach 12, 13 i 14 b. m. 
bardzo urozm aicona w ycieczkę do 
Szczyrku (kolo Bielska), uroczej 
górskL j m iejscowości klim atycznej 
w  Beskidzie polskim!

W ycieczka ta w yjadzie z K ato­
w ic koleją do Bielska, skąd oczeku 
jącemi autobusam i do Szczyrku 
zw iedzając w  drodize uzdrow isko 
B ystre  na Śląsku!

W ycieczka podzieloną zostaje 
na dwie grupy, pierw szą z ok re­
sem trw ania  w ycieczki trzydnio­
wym  oraz drugą z okresem  trw a ­
nia dwudniowym! W yjazd grupy 
pierw szej z Katowic w dniu 12 b. 
m.. grupy drugiej w  dniu 13 b. m. 
pociągiem ponohidniowym . pow rót 
całej w ycieczki do Katowic w dn. 
14 b. m. pociągiem nocnym wzgl. 
w  dniu 15 b. m (na życzenie) po­
ciągiem  rannym !

Wszv-stkie miejsca zarów no w 
w agonach, jak i autobusach nurne 
row ane i zarezerw ow ane!

Podczas trw ania tej im prezy od­
będą sie w ielce urozm aicone i cie­
kaw e w ycieczki narciarskie i zw y

sca zagrożone i rozpyla się pył ka­
m ienny w  pow ietrzu dla zapobie­
żenia nadm iernem u nagrom adzeniu 
pyłu węglow ego.

Ten ostatni sposób ma dziś naj­
szersze zastosow anie. S tosują go 
w szystk ie kopalnie, tn. in. w Pol­
sce. Ujemna jego stroną jest szko­
dliwość pyłu kam iennego d la  lu­
dzi, gdyż rani płuca. Ale jako ś ro ­
dek zapobiegający w ybuchom  jest 
doskonały.

Działanie jego polega na tem, że 
w  razie zapalenia odbiera cząst­
kom węgla ty le ciepła, że eksplo­
zja nie może się dalej rozszerzać. 
10 kg. pyłu zabezpiecza przestrzeń  
o  promieniu 10 m tr. przed w ybu­
chem. P y ł kam ienny działa tylko 
w tedy, jeśli jest suchy i delikatny.

Aby pow sta ł w ybuch, m ateriał 
palny. gazy. lub pył w ęglow y, mu­
szą się od czegoś zapalić.

S ta ty sty k a  prow adzona od r. 
1900— 1920 w ykazała , że w 70 proc. 
w szystk ich  eksplozyj p rzyczyną 
zapalenia by ła  lam pka górnicza. O - 
czyw iście lam pa now oczesna za­
bezpieczająca przed w ybuchem , 
D avy'ego, w prew adzona do górnic­
tw a od r. 1815.

Jest to lampa gazow a, acety leno­
w a lub benzynow a, chroniona sia t­
ką m iedziana. Dzięki temu gazy na 
zew nątrz  lam py nie ogrzew ają  się 
do niebezpiecznej tem pera tu ry  i 
płomień nie przeskakuje. Zdarzają 
się jednak w ypadki rozbicia dolne­
go klosza szklanego lub lekkom yśl­
nego o tw ieran ia lampy, a w tedy, 
jeśli istnieją ku temu w arunki, n a ­
stępuje w ybuch. Dlatego też o s ta ­
tnio zastępuje się pow szechnie lam­
py gazow e D avy'ego. lampami e- 
lektrycznem i, k tóre  tiie p rzedsta­
wiają już żadnego niebezpieczeń­
stw a.

Kilka ostatnich katastro f w yni­
kło z zapalenia od iskry  elek trycz­
nej. Elektryfikacja kopalni w dzia­
le m aszynow ym  stw orzy ła  now e

narty-dancing!
k ł» w  Beskidy, ma Klimczok. Ma- 
góre i Skrzyęzne jaik rów nież b a r­
dzo in teresujący w yścig  narciarski 
w  biegu ro zstaw nym  pod protek­
toratem  Związku P rzy jació ł Besiki 
dów  w Bielsku!

Koszt uczestn ictw a obejm ujący: 
p rzejazdy  kolejow e i autobusow e 
w  obię s trony  pełne i w ykw intne 
utrzym anie o raz  p o b y t w pensjona 
cie, Dancingi z oplaconem i kon­
sumpcjami, opłata taksy  k lim atycz­
nej, w szelkie o p ła ty  publiczne, 
przew odnicy w  w ycieczkach i t. d. 
w ynosi dla uczestników  w yciecz­
ki trzydniowej Zł. 30.— dla ucze­
stników  w ycieczki dwudniowej 
Zł. 25.— od osoby

Do cen pow yższych  doliczoną zo 
staje ponadto k arta  uczestnictw a 
w  cenie zł. 3.50 od osoby! W szel­
kie inform acje oraz zg’oszenia w y  
łącznie w  Biurze P odróży  „Esco- 
pol" K raków  Rynek GL L. 5. te le­
fon 125-93 dla uczestników z Ka­
towic. Sosnowca i Będzina w Ka­
towicach „Orbis" Rynek, telefon 
S72.

źród ło  w ybuchów . Isk ra  e lek try ­
czna. tw orząca się stale przy pra­
cy  m otorów  ła tw o  zapala gazy >ub 
pył w ęglow y, gdyż posiada w yso ­
ką tem peraturę. Jest więc bardzo 
niebezpieczna. /

M otory elektryczne w kopalniach 
pow inny być zaopatrzone w specjał 
ne ochraniacze, w kopalniach zaś 
węgla nie pow inno się ich wogóie 
używ ać. Zastępują je doskona e 
m aszyny  pędzone ścieśnionem  po­
w ietrzem .

W końcu w ybuch przenosi się czę 
sto  z miejsca, gdzie zapom ocą dy­
nam itu rozsadza się nowe pokłady. 
Zastępuje się też coraz częściej dy­
nam it pow ietrzem  ścieśnionem  i ma 
szynam i w iertniczem u które usu­
w ają niebezpieczeństw o eksplozji. 
Polew anie węgla w odą w zagrożo­
nych m iejscach i rozpylanie pyłu ka 
miennego w miejscu kruszenia skał 
zapobiega dalszym  groźnym  n a ­
stępstw om .

W racając do katastro fy  Nelsona, 
to pow stała  ona praw dopodobnie 
w skutek eksplozji gazów . Św iad­
czy  o tem siła eksplozji i szybkość 
rozprzestrzen ian ia  się w ybuchu. 
Potem  zapalił się py ł w ęglow y, 
k tó ry  przy  dostatecznym  dostępie 
pow ietrza obejm uje coraz to now e 
odekiki kopalni.

W skutek czego nastąp ił w ybuch, 
trudno ustalić. Jest to jednak sp ra­
wa drugorzędna. Zasadnicza przy­
czyna było to. że dopuszczono do 
nadm iernego nagrom adzenia sie ga 
zów kopa'nianych. W idocznie albo 
w entylacja by ła  nieodpow iednia, 
albo też kontrola urządzeń anality ­
cznych nie była staranna. Koszto­
wano to 144 ludzi życie.

Słusznie dom agają się w Czecho­
słow acji upaństw ow ienia kopalni 
węgla. P rzedsiębiorcy  p ryw atn i, 
k tó rzy  w ykazali tak karygodna lek­
kom yślność w  kontroli w arunków  
bezpieczeństw a, powinni być odda­
ni pod kuratelę społeczeństw a.

L. Ch.

| Igtnszenla 0 R0RNF j
ZAGUBIONA kartę cyrkulacylna na 
nazwisko Małgorzaty Wilczek z Rudy 
śl. unieważniam. Osoby które kartę 
znalazły, zechcą zwrócić w komisarja- 
cle nollcłl. 03._________________

SPRZEDAM 6-m orgowy grunt z mu 
rowaneml zabudowaniami gospodarcze 
mi kryteml pana oraz 6-pokoiowvm do 
mem mieszkalnym, szooami. stodołami, 
chlewami Itp. Zgłoszenia u nacz gminy 
w Olszynie lub pisemne do Pawła Ire- 
ka. Olszvna ooczła Herby Ślaskie,
n n i v  T  i i k H u ł o P

DWA ROWERY UŻYWANE Jednak 
w dobrym stanie meskl I dam«kl sprze 
dam tanio za gotówkę. Jan Michalik,
f *«| nAfłwioIcŁfl |

ZA WEKSLE przezemnie w ystaw io­
ne a przez Jana Kluczkę żyrowane nio 
odpowiadam. Feliks Lehman. Katów .
pp.DrnnAw

ZASTĘPSTWO — agenturę przyjmie 
na G Śląsk i b. Kongresówkę Edmund 
Sieroń. Michałkowice, woj. Śląskie, 
id__S£l,olna^l2_________

HOMEOPATA Stawlarskl. Ochojec
koło Katowic, ul Wolności 38 udz ela 
porad I leczy w szystkie choroby. Go­
dziny przyjęć: 14— 19. n edzlele i św ię  
ta 8— 10.

o« >stvi|-vi n  f i  e , 7 i  * » a d m n s t r a c )  wzg ram  t l « c n » r  zl 2 50 z a g ' a m c a  zł 5 50

ć  f* n V O O t  O S Z F N- Cala strona w tek*c>e zł 5<*V pół strony ci 275. I mm wiersz l lamowy opisowr cl 2.SU. 
so- ri ' so . f t U ł u  v  d r-hne  t« zy es w o  W n 'e lz 'e V  dn* tw 'a teczne  2* proc dmżet
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